A: Dzień dobry chciała bym z Panią przeprowadzić wywiad na temat centrum Łodzi, Badania    są prowadzone na zlecenie Urzędu Miasta Łodzi, gdyż w najbliższym czasie rozpocznie się rewitalizacja centrum Łodzi. Badania służą przede wszystkim poznaniu potrzeb mieszkańców łodzi związanych z wyborem miejsca zamieszkania oraz opinii na temat tego, co jest potrzebne, aby w przyszłości łodzianie chętnie mieszkali, przebywali i pracowali w sercu miasta. Wypowiedzi Badanych nie zostaną nikomu ujawnione, posłużą tylko do sporządzenia zbiorowego opisu mieszkańców Łodzi. Rozmowa musi być nagrywana, ponieważ łatwiej będzie później opracować informacje, ale nagrania nie zostaną nikomu ujawnione. Czy wyraża Pani zgodę na nagrywanie?

R: Tak.

A: Jak długo mieszka Pan/Pani w Łodzi?

R: O kochana 70 lat.

A: Czy Łódź jest Pana/Pani rodzinnym miastem?

R: Tak.

A: Czy Pani rodzice też pochodzą z Łodzi?

R: Tak, dziadkowie też.

A: Czy Pana/Pani rodzice i/lub dziadkowe kiedykolwiek opowiadali o tym, jak im się mieszkało w Łodzi kilkadziesiąt lat temu? Jakie było to miasto w ich opowieściach? Jakie było centrum Łodzi? Jaka była Piotrkowska i jej najbliższe okolice?

R: O kochana ja i moi rodzice wspominamy jak wyglądała Piotrkowska, stare miasto gdzie było pełno zieleni, gdzie było gdzie usiąść miasto żyło bo była praca były szkoły, przedszkola i żłobki i to było bardzo ważne.

A: Ogólnie rzecz biorąc, jest Pan/Pani zadowolony/a czy niezadowolony/a z miejsca, w którym Pan/Pani obecnie mieszka?

R: A skąd to jest budynek prywatny gdzie właściciele robią co chcą, i na to nie ma prawa i sąd, że sądy przyzwalają, że ludzie w całej Polsce byli tak gnębieni.

A: Co jest Pana/Pani zdaniem najważniejsze dla ludzi, gdy mogą wybrać miejsce, w którym mają mieszkać?

R: Żeby poszli do urzędu miasta, żeby urząd miasta się interesował i przykładowo pomógł na taką zamianę lokalu jak ludzie są młodzi i biorą mieszkania, które są nowocześniejsze bardziej a takie lokale się zwalniają to tym ludziom, którzy są biedniejsi dać te lokale.

A: Jakie czynniki wpływają na to, że mieszka im się dobrze w danym miejscu?

R: To dużo zależy, zależy od przyzwyczajeń od tego jakie kto ma egzystencje i w ogóle czy ma przyjaciół rodzinę i to wszystko. I najważniejsze żeby była praca, to jest najważniejsze a starsi ludzie żeby mieli gdzie chodzić po prostu. 

A: Porozmawiajmy teraz o miejscu, w którym Pan/Pani mieszka obecnie. Jak oceniłby/aby Pan/Pani ogólny stan tego budynku?
R: To tak jak na okupacji.

A: A w jakim stanie są klatki schodowe?

R: Nie otynkowane, obity tynk na klatce rzekomo się coś robi a się nic nie robi tak już 2 lata, straszy się ludzi wyrzuceniem na bruk mimo, że nie mają do tego praw. 

A: A windy są w budynku?

R: Nie, nie.

A: Jak by Pani oceniła piwnice?

R: W większych budynkach są piwnice a w dwóch tych mniejszych nie ma jest taki lokal co już powinien być 50 lat temu budynek rozebrany i też stoi nadal bo są pieniążki bierze się za to czynsz/

A: A strychy?

R: Ooo fajnie, bardzo ciekawie lepiej nie mówić.

A: Czy budynek był docieplany?

R: Nie. Kochana właścicieli na to nie stać.

A: W jaki sposób ogrzewane są mieszkania w tym budynku?

R: A to zależy jak kogo stać albo węglem albo gazem alb energią zależy jak kto tam może.

A: Jakie media się tutaj znajdują, tzn. woda zimna jest?

R: Zimna tak.

A: A ciepła?

R: A ciepła nie, to trzeba sobie samemu nagrzać.

A: A prąd jest?

R: Jest gaz i prąd.

A: A kanalizacja?

R: Tak, tak.

A: ? Czy istnieje możliwość podłączenia się do telewizji kablowej i Internetu?

R: Jest.

A: Czy istnieją jeszcze jakieś inne udogodnienia związane z samymi mieszkaniami w tym budynku?

R: Nie niema raczej nic prócz tego, że zabrali całe podwórko, bardzo duże podwórko zabrali po to, żeby samochody sobie parkowały nawet dzieci nie mają się gdzie bawić. Był taki malutki skwereczek taki ogródeczek,  gdzie można było sobie usiąść dzieci mogły się pobawić, poczytać no ale niestety. 

A: Czy mogłyby tu zamieszkać osoby niepełnosprawne?

R: Raczej nie.  Na parterze to jeszcze ale jeśli chodzi o piętro to nie.

A: A osoby starsze?

R: Od 70 do prawie 90.

A: I dobrze im się mieszka?

R: Czy ja wiem, muszą.

A: A osobom z małymi dziećmi?

R: No tak gdyby to było przemyślane, żeby zrobić zamiast tego parkingu miejsce dla dzieci żeby matki sobie mogły wyjść posiedzieć a dzieci się pobawić a nie ma nic, nie ma takiej możliwości.

A: Jak ocenia Pan/Pani standard mieszkania oraz budynku, w którym Pan/Pani mieszka? 

R: Tak na 3-

A: Co Panu/Pani najbardziej przeszkadza?

R: Brak zainteresowania właścicieli to jest najważniejsze. Całkowite zainteresowanie żeby tylko ciągnąć kasę  podwyższać czynsz to jest raz a druga sprawa oni się nie boją oni potrafią powiedzieć, że oni mają takie same prawa jak sąd tak zastraszają ludzi, że oni mają takie same prawa jak sąd. Ja nawet kiedyś rozmawiałam bo administrator zaczął tam do mnie tego, poszłam do sądu zapytałam się czy jest taka możliwość czy ja musze wpuścić administratora bo ma jakieś pomiary a oni tak bo może będzie sprzedane ale nie musi Pani. No to nie musze ale czy oni mają takie same prawa jak sąd to Pani sędzia się na mnie spojrzała. 

A: ? Co Panu/Pani najbardziej odpowiada?

R: Lokalizacja najbardziej.

A: A w jak ocenia Pan/Pani najbliższe otoczenie budynku, w którym Pan/Pani mieszka?

R: Gdyby to było wyremontowane, odrestaurowane gdyby o to zadbano to fajnie naprawdę fajnie.

A: W jakim stanie jest wewnętrzne podwórko?

R: No to jest ulana betonówa i stoją tam samochody i na tym się kończy.

A: A chodniki?

R: Już teraz lepszy bo był gorszy.

A: Jak opisałby/aby Pan/Pani budynek, w którym Pan/Pani mieszka osobie nieznajomej, która nigdy go nie widziała?

R: Nigdy bym go nie powierzyła, a opis no to fajnie bo jako budynek i lokalizacja i weźmy pod uwagę, że jest woda i te inne historie, że są domy w których tego nie ma lokalizacja no najważniejsza lokalizacja, blisko wszędzie.

A: Czy w najbliższej okolicy Pana/Pani miejsca zamieszkania znajdują się łatwo dostępne: małe sklepy?

R: Tak.

A: Piekarnie?

R: Tak.

A: Warzywniak?

R: Też.

A: A duże sklepy?

R: A to na Pomorską trzeba iść i na Rutowicza.

A: A punkty usługowe?

R: To raczej w tej okolicy to.

A: A kioski?

R: Chyba tak ale teraz splajtował bo zamknięty.

A: Jak daleko musi Pan/Pani iść, aby np. kupić pieczywo czy inne podstawowe produkty?

R: Bliziutko.

A: Czy w najbliższym otoczeniu znajdują się miejsca, w których mógłby/mogłaby Pan/Pani zjeść tanio obiad?

R: Tak, można.

A: Czy w najbliższym otoczeniu są jakieś puby, restauracje miejsca, w którym można spędzić czas?

R: Tak ale im chyba licho idzie jest pierogarnia.

A: A kluby dyskoteki?

R: Tym nie jestem zainteresowana.

A: A kawiarnie?

R: Kawiarnia jest przy teatrze wielkim i tutaj na Rutowicza tele pizza jest jako tako jest.

A: Jakie usługi są dostępne w Pana/Pani najbliższym otoczeniu?

R: Szewskie, pasmanteria trzeba by się rzucić w real pruchnika. Ta wschodnia pruchnika.

A: A czy brakuje jakiś usług?

R: Czy ja wiem. Mnie nie a jak już to szewc torebki. 

A: Jak często korzysta Pan/Pani z komunikacji miejskiej?

R: Codziennie.

A: Z których środków komunikacji miejskiej Pan/Pani najczęściej/najchętniej korzysta?

R: Autobus.

A: Jak daleko od miejsca zamieszkania znajdują się przystanki komunikacji miejskiej?

R: Weźmy od Jaracza do Rutowicza, i na Jaracza i na Rutowicza są tak jak powiedziałam w tym rejonie można wytrzymać.

A: W jaką stronę miasta jest Panu/Pani najłatwiej dojechać (najszybciej, bez przesiadek) z miejsca, w którym Pan/Pani mieszka?

R: Na Bałuty, na Górną ja korzystam Bałuty i Górna.

A: Czy w najbliższej okolicy są żłobki?

R: Tutaj jest nie daleko. I przedszkole jest na Narutowicza.

A: A szkoły?

R: Szkoły to będą koło mnie i jest jeszcze uniwersytet, szkoła podstawowa, szkoła średnia i szkołą podstawowa na rewolucji jest trochę tego ale mogło by być więcej.

A: Jakie to są placówki (publiczne, niepubliczne)?

R: Publiczne.

A: Jaki jest poziom nauczania w tych szkołach?

R: No mógłby być trochę lepszy.

A: A jakie placówki kulturalne znajdują się w najbliższej okolicy?

R: No tutaj jest dom seniora tak jak dla mnie jest tutaj Łódzki dom kultury raczej z tym nie ma problemu.

A: Jak daleko ma Pan/Pani do biblioteki?

R: A to ja kochana jezdzę specjalnie na Luksienkiewicza tam chodzę do biblioteki 10 lutego. To jest zaraz za pogotowiem jak się skręca w takim wieżowcu.

A: A do kina jak ma Pani daleko?

R: Do kina nie mam daleko bo mogę tutaj przychodzić do MDKu.

A: Do teatru?

R: Bardzo często chodzę bo mam bardzo dużo znajomych w teatrze.

A: A do muzeum?

R: Też nie mam daleko byłam pilotem wycieczek turystycznych to nie mam daleko.

A: A do filharmonii?

R: Też nie mam daleko, bliziutko 10 minut.

A: Czy w najbliższej okolicy są zielone miejsca, w których można usiąść, odpocząć?

R: Ten park przy dworcu fabrycznym i tutaj nawet zrobili, że można usiąść koło zip to też fajna sprawa. Przydało By się więcej, przy teatrze wielkim.

A: Jak daleko stąd znajdują się parki, czy tereny rekreacyjne?

R: No parki są tutaj koło nas tutaj ma Pani na Rutowicza tam dalej Matejki i jest tego trochę można wybrać.

A: Czy łatwo, czy też trudno jest Panu/Pani tam dojechać?

R: Tak łatwo.

A: A czy w najbliższym otoczeniu są takie udogodnienia, dzięki którym mógłby/mogłaby Pan/Pani uprawiać jakieś sporty? Czy jest blisko basen?

R: Do basenu trochę dalej.

A: A siłownie są?

R: Są.

A: Boisko jest gdzieś blisko?

R: Przy szkole 111.

A: Czy te miejsca są łatwo, czy też trudno dostępne dla takich osób, jak Pan/Pani?

R: Dla młodzieży tak.

A: Jakie jest Pana/Pani zdanie na temat możliwości poruszania się samochodem?

R: Ciężko, a wieczorem jest niebezpiecznie dla ludzi starszych w ogóle za dużo tego trochę tych samochodów i młodzieży trochę.

A: A rowerem?

R: A rowerem da radę.

A: Czy w sąsiedztwie Pana/Pani miejsca zamieszkania są ścieżki rowerowe?

R: To bym musiała przemyśleć, na Rutowicza nie ma, tam jest od teatru wielkiego jak się jedzie uniwersytecką.

A: Czy znajdują się stojaki dla rowerów?  

R: Tak, widziałam.

A: Czy są tutaj miejsca parkingowe?

R: Nie ma niech pani popatrzy co się dzieje, nie ma o czym mówić w ogóle to jest tragedia.

A: Co Pana/Pani zdaniem wpływa na jakość mieszkania właśnie tutaj?

R: Przyzwyczajenia raz a drugie no, że się mieszka bo się mieszka bo nie ma na to żeby sobie kupić mieszkanie na wolnym rynku i tak się siedzi, gdyby były możliwości, ze ludzie młodzi wykupują sobie mieszkania i te mieszkania i te mieszkania, które zwalniają żeby dać tym ludziom co mają mniejszą kasę po prostu żeby ułatwić im to. Np. Pani ma 30 metrów i Pani sobie kupiła fajniejsze mieszkanie a w tym jest toaleta woda itd. I ja chętnie bym to mieszkanie wzięła. To by było rozwiązanie dla osób, które mają mniej kasy, mniejsze możliwości.

A: Co jest Pana/Pani zdaniem najbardziej atrakcyjne w tym miejscu?

R: Nie wiem czy jest coś atrakcyjne, tutaj chodziłam na studio, tutaj chodziłam na kursy taki sentyment po prostu jeśli się mieszka zna się każdy kąt.

A: Czy poleciłby/aby Pan/Pani to miejsce jako dobry budynek do mieszkania dla: studentów?

R: Mógłby być właśnie była taka sytuacja, ze uniwersytet chciał to wykupić ale podobno był za mało operowali jeśli chodzi o kasę.

A: A dla małżeństw z dziećmi?

R: U nas jest to, że albo są za duże pokoje bo np. 90 parę metrów to ludzie młodzi, którzy są na dorobku to jest za duże opłaty, a mieszkania prywatne są 9, 12 zł a mają dzieci to zależy czy jest praca i jakie jest wynagrodzenie.

A: A osoby w średnim wieku czynne zawodowo?

R: Mogli by sami dużo zdziałać ale wtedy to potrzebna by była umowa specjalna umowa taka iść do sądu taka notarialna żeby to spisać i przykładowo gdy ktoś się wyprowadza to żeby te koszty były zwrócone np. jeśli ja zajmuje mieszkanie to ja przepraszam bardzo ja nie mogę komuś darmo zostawić a ktoś za to sobie weźmie swoje.

A: A dla emerytów było by dobre?

R: Nie, trudne ze względu na to, ze jest za drogi czynsz jeżeli tam ma 520 a są takie mieszkania, ze mają po 700 to przepraszam a jak się ma 1000, 1100 to urwanie głowy.

A: W kontekście warunków mieszkaniowych, jakie są mocne strony tego obszaru? 

R: Tutaj stoimy tutaj są mieszkania wolne mogły by być one dane do użytku stoją niszczeją bo jak nie ma ludzi nie pracują mury wszystko niszczeje, jeśli chodzi o gospodarkę komunalną to stoimy na zerze miasto się nie interesuje bo jest tyle mieszkań to trzeba by to zasiedlić bo to niszczeje, to szkoda.

A: W kontekście warunków mieszkaniowych, jakie są słabe strony tego obszaru?

R: Żeby te kamienice były odnowione, zadbane żeby ktoś się za to ruszył, bo może wziąć jeszcze pod uwagę co zrobić żeby to uratować bo na pewno jest możność, np. dać ogłoszenie, że my dajemy mieszkania za mieszkanie takie metraże przykładowo ktoś wyremontuje na niższej odstąpi i wtedy ktoś z tego zyska i Urząd miasta zyska, a tutaj nie to jest na nie.

A: Czy aktualne miejsce zamieszkania odpowiada Pana/Pani potrzebom, preferencjom związanym z mieszkaniem?

R: Znaczy ja staram się o mniejsze mieszkanie z urzędu, bo mnie na to nie stać. Upadłam bardzo na zdrowiu trzeba się leczyć i trzeba żyć. 

A: Jakie zmiany Pan/Pani proponuje, aby uatrakcyjnić swoje miejsce zamieszkania?

R: Wziąsć wszystkich w garść i urząd miasta i prywaciarzy i kwaterunek niech coś robią mówią w urzędzie, ze nie ma mieszkań, ja gdybym miała zdrowe nogi to bym pokazała ile jest mieszkań.

A: Jakie są Pana/Pani preferencje mieszkaniowe?

R: W tej chwili to 30, 35 metrów, łazienka, słoneczne i żebym miała internet, telewizor.

A: Jak Pan/Pani sądzi, co powinno się zrobić, aby centrum Łodzi stało się atrakcyjnym miejscem do mieszkania i chcieli tutaj mieszkać?

R: No jak mają się nie wyprowadzać jak tutaj domy lecą, walą się na łeb na szyję, ci uciskają znowu każdego człowieka zastraszają czują się bezkarni uważają , ze tak ma być przepraszam bardzo trzeba trochę myśleć o sobie i o ludziach, a nie, że nie podoba ci się to wara a obecne prawo dla właścicieli bo ci co mają tak jak ja na starych umowach tak jak ja to jeszcze ochronę mają, a gdyby Pani teraz przyszła z dzisiejszym dniem to te umowy są nic Pani nie wolno. Przykładowo sobie Pani wyremontuje mieszkanie a jemu coś tam do łba strzeli i powie, ze tu przyjdzie jego matka, ciotka to Pani ma wyjść z tego mieszkania. Bo chodzi o to żeby zadbać, żeby urząd miasta, sąd wziął się za to, żeby oni nie czuli się bezkarni, żeby szanowali siebie i żeby szanowali ludzi i żeby coś robili a oni nic nie robią. 

A: Dziękuje bardzo za rozmowę.

R: Dziękuje bardzo. Dbajcie młodzi ludzie żeby wam się dobrze mieszkało bo my to my ale dla was żeby to było bo cokolwiek zrobicie jakiekolwiek przepisy to robicie dla swojego pokolenia, dla waszego przyszłego pokolenia, na razie to jest makabra. 
